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PLEBISCYT?
Kardynalną zasadą ustroju demokratycz­

nego jest zasada ludowładztwa, czyli zało­
żenie, że wszelka władza w państwie pocho" 
dzi od ludu. Lud winien sam sobą rządzić, 
sam stanowić o swoich prawach i obowiąz­
kach w państwie. Ta zasada atoli nigdy me 
była zrealizowana ze względów technicz­
nych j nawet w Atenach za czasów Perykle- 
sa, gdzie lud wybierał poszczegoln. urzęd­
ników, rządy były sprawowane przez wy­
brańców ludu a nie bezpośrednio przez sam 
lud. Stąd powstała druga zasada, mianowi­
cie reprezentacji ludu. Lud rządzi się przez 
swe organy, które sam tworzy i wybiera. T a 
zasada dopowadziła do powstania instytucji 
posła i wyborów.

Co to jest poseł? Poseł to wyraziciel i 
reprezentant woli. potrzeb i interesów lu-
nM._fj-.yi' narodu w  now oczesnym  zna-oze-

W  Polsce istnieje tylko prawo głosowa­
nia, a nie przymus. Słabe wyrobienie i u- 
świadomienie polityczne narodu i znaczna 
ilość anafabetów (a Polesiu i Wołyniu po­
nad 50%) nie pozwala na wprowadzenie w 
Polsce przymusu głosowania. Człowiek 
nieuświadomiony politycznie i analfabeta 
oddaje głos bezmyślnie, za podszeptem 
pierwszego lepszego agitatora. A  Sejm wi­
nien być wyrazem woli dojrzałych i poli­
tycznie uświadomionych obywateli. Gło­
szenie przed obecnymi wyborami w prasie 
prorządowej i przez radio o obowiązku’ i 
przymusie wyborczym miało na celu wpro­
wadzenia wbłąd wyborców, by poszli do 
urny. Że wyborca polski w roku 1935 i 
1938 nie szedł chętnie do urny, to jest je­
dynie wynikiem tego, że wybory w tych la­
tach zach ow a ły  ty lko  swą pustą nazwę, a w  

rzczywistości wyborami nie były. To bez­
myślne wkładanie kartek do urny w 1935 i 
1938 roku nie można wcale nazwać wybo­
rami, lecz raczej plebiscytem. Przy wybo­
rach obywatel musi mieć faktycznie moż­
ność oddania głosu na takiego posła, który 
odpowiada jego przekonaniom politycznym 
i zdolny jest te przekonanie w Sejmie re­
prezentować! Stąd socjalista musi mieć 
możność wybierania socjalisty, narodowiec 
narodowca, ludowiec ludowca, konserwa­
tysta konserwatystę itd.

Ordynacja wyborcza musi faktycznie 
dać możność starcia się w akcie wybor­

czym różnych ,,prądów nurtujących w spo­
łeczeństwie", aby Sejm był wyrazem tego 
starcia i obrazem poglądów większości na­
rodu. Wybierać, to znaczy wyszukiwać z 
pośród różnych idei i programów politycz­
nych takie, które sam wyznaję względnie 
które mi odpowiadają i wyznaczać repre­
zentanta tej idei, czyli posła. Nie chodzi tu
0 wybór tylko osoby, lecz przede wszyst­
kim chodzi o wybór idei, a wybór osoby tę 
ideę reprezentującej jest już rzeczą drugo­
rzędną. Tymczasem w roku 1935 i 1938 r. 
wyborca nie miał w rzeczywistości nic do 
wybierania. Na listach kandydatów znaleź­
li się w 100 proc. ludzie, wyznający ideolo­
gię B. B. W. R. względnie O Z. N. Ludzie 
oznaczeni jednym i tym samym stemplem 
politycznym, podobni do siebie w politycz­
nym działaniu i poglądach, jak oko do oka, 
jak ziarnko do ziarnka. Tam, gdzie jest je­
den gatunek, jeden kolor, jedna wielkość
1 wartość to chociażby ilość była największa 
wyboru nie ma. Ażeby wybrać, trzeba mieć 
przynajmniej dwa różne gatunki, kolory 
wielkości i wartości. Wtedy wybieram je 
den gatunek względnie wielkość lub war­
tość.

Jeżeli na liście kandydatów na posłów 
do Sejmu jest czterech ludzi, ale wszvscy 
do Ozonu, to obojętne jest czy wybio.ę 
piewszego, czy ostatniego, albowiem wszys­
cy przedstawiają jednakową wartość poli­
tyczną, Wtedy „wybieram" między Kubą a

a Jakubem, A  to nie jest wybór. Wybo-y 
byłyby wtedy, gdyby wszyscy czterej kan­
dydaci na posłów pochodzili z różnych o- 
bozów politycznych. Wtedy wszyscy mogli­
by wybierać. Obecnie nikt nie „wybierał" 
Bo jeżeli „ozonowiec" głosował, to właści­
wie nie wybierał swego posła, (bo właści­
wego wyboru dokonało zgromadzenie okrę­
gowe) lecz raczej ciągnął los dla dwocn lub 
jednego z wskazanych mu kandydatów.

A gdy natomiast głosował ludowiec, na­
rodowiec lub socjalista, to kreśląc kratki 
na ludzi nieodpowiadających jego poglą­
dom politycznym, nie ,,wybierał", lecz oszu­
kiwał siebie i naród. Stąd ci wszyscy, któ­
rzy w 1935 i 1938 r. brali czynny udział w 
„wyboracr" w rzeczywistości nie -wybie­
rali, lecz raczej wyrażali swą zgodę na to, 
by Sejm składał się z samych „sanacyj- 
nych“ ‘ posłów. Ci natomiast, którzy wstrzy­
mali się od głosowania, opowiedzieli się 
przeciw. Jedni i drudzy dali w rzeczywis­
tości wyraz swej woli, czy „glosowali” .

Jedni za Sejmem a drudzy przeciw Sej­
mowi. Takie sposoby wyrażania woli zbio­
rowej nauka prawa politycznego nazywa 
plebiscytem. Czynność „wyborcy" ograni­
cza się do powiedzenia „tak” albo „nie". 
Kto głosował w r. 1935 i 1938 (obojętnie na 
kogo) ten powiedział „tak" kto się wstrzy­
mał powiedział „nie".

W  roku 1935 głosowało zaledwie 46% 
ogółu uprawnionych, a w tym wszyscy ży­
dzi, ukraińcy i inne mniejszości narodowe 
(razem przeszło 30 proc.)

Natomiast 54 proc. uprawnionych 
wstrzymało się wogóle od głosowania. 
Wstrzymali się sami Polacy. Mimo to Sejm 
będący wyrazem woli zaledwie 46 proc o- 
gółu obywateli (a kilkanaście procent Po­
laków) przetrwał 3 lata.

Obecnie sztuczka z roku 1935 została 
powtórzona. Zmieniły się jedynie dekorac­
je. Znowu wstrzymali się od głosowania sa­
mi Polacy. Żydzi, Ukraińcy i Niemcy gło­
sowali. Znowu Sejm z woli mniejszości na­
rodowych. Drugi plebiscyt między narodem 
polskim a mniejszościami narodowymi na 
temat Sejmu.

{— ) Dr. Piotrowski.

Poseł to tyle co posłaniec, zwiastun cu­
dzej myśli i woli. A  wybory? To znowu 
sposób wyszukania człowieka godnego po­
wierzenia mu funkoji posła. ,

Nowoczesne państwa o ustroju demo­
kratycznym w różny sposób urządziły so­
bie wybory posłów do parlamentu, czyli 
Sejmu, Jedne państwa wprowadziły przy­
mus wyborczy. Inne znowu, uznając głoso­
wanie jako prawo a nie obowiązek, pozo­
stawiły akt wyborczy swobodnej woli oby­
watela. W pierwszym wypadku obywatel 
głosować musi pod sankcją skutków, tak 
jak musi płacić podatki łub służyć w woj­
sku. W  drugim wypadku podjęcie i doko­
nanie gosowania zależy wyłącznie od woli 
wyborcy, czyli wyborca głosować nie musi.

Przymus głosowania istnieje np. w wielu 
kantonach szwajcarskich, na Węgrzech, w 
Czechosłowacji, Danii i Belgii. W  Belgii 
wstrzymanie się od głosowania jest bez­
apelacyjnie karane. Przymus głosowania 
wprowadzono w tych państwach nie z oba­
wy niedojścia do skutku wogóle głosowa­
nia, lecz ze względów praktyczno-poli- 
tycznych, aby uzyskać bardziej umiarko­
wany charakter parlamentu.

Sądzono bowiem, że ci wstrzymujący 
się od głosowania są właśnie ludźmi bar- 
dripj umiarkowanymi i będą głosować na 
posłów wysuniętych przez partie umiarko­
wane.

Naczyn ia  a lum iniowe em aliowane,  form y b laszane i cyn ow ane , wyżymaczki o c y n ­
kowane, kotły i balie do prania —  T e rm osy  w yroby  nożow n ic ze  - Nakryc ia  p la­
t e r o w a n e  i ca łkow ite  z stali n ierdzewnej - Ga lan ter ie  p laterowaną p o l e c a

wł. Stafan Klimaszewski Sosnowiec, ui. Warszawska 8. —  telefon 61-790

Starannie i gustownie dobrane nowości w tkaninach wełnianych na płasz­
cze * suknie i kostiumy - oraz jedwabie poleca
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Po wyborach
Niedzielne wybory były zakoń­

czeniem kampanii wyborczej bez ha­
seł programowych.

Jako jedyny ubiegający się o fo ­
tele sejmowe występował tzw. Ozon, 
organizacja sanacyjna, która przy po­
mocy haseł narodowych przejętych od 
Stronnictwa Narodowego ma za za­
danie tworzyć kontakt między rządem 
a społeczeństwem.

Czy stworzył

Ozon posiada t. zw. deklarację ide­
ową rozplakatowaną w  lutym 1936 r. 
w wszystkich miastach i wsiach całej 
Polski. Można się było spodziewać, że 
w  okresie przedwyborczym deklara­
cja ozonu, gdy wyłącznie walczył on 
o zdobycie foteli poselskich, stanie się 
głównym tematem w  mowach kandy­
datów, będzie służyć aparatowi w y­
borczemu ozonu dla propagandy.

Nieusłyszelismy żadnego przemó- 
nie wyłączając nawet zakro-wiema,

jonego na programowe przemówienia 
vicepremiera Kwiatkowskiego, które 
stanowiłoby rozwinięcie tez ozonowej 
deklaracji. >

W ydaje się, że ozon, który szedł do 
wyborów a ozon pułk. Koca to dwa 
różne zespoły; podczas gdy Koc ukła­
dał niezłe dekłaracje, których wydat- 
ność dla społeczeństwa zależała tylko 
od wproAvadzenia deklaracji w  czyn, 
to ozon obecny nic o programie nie 
mówi.
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Czy coś sio zmieniło?
Zmienił się skład sejmu, w  któ­

rym większość miejsc zajmować będą 
kandydaci ozonu. N ie ma jednak tej 
zmiany o której mowa av  dekrecie roz­
wiązującym poprzedni sejm i senat.

Nie ma av sejmie reprezentantów, 
którzyby odzwierciedlali rzeczywiste 
nastroje społeczeństwa.

N ie wchodząc narazie av omówie­
nie udziału w wyborach setek tysię­
cy nieAvażnych głosów, za obowiązek 
uważamy podkreślenie, że ozon szedł 
bez koniecznej ku temu potrzeby do 
wyborów mając cichych spólników 
av postaci mniejszości narodowych i 
żydÓAAu

O wielkim  udziale w  akcie wybor­
czym żydów świadczy naprzykład 
wyjście zwycięskie z wyborów na 
miejscu pierwszym kandydatów ży­
dowskich w WarszaAvie, Łodzi, Krako 
wie, że tylko wspomnimy Avażniejsze 
ośrodki.

Ukraińcom rząd już poprzednio 
przyrzekł poAvną ilość — zdaje się 14 
mandatów poselskich, av Avvniku Avy- 
borów o trzym a li n aw et 20.

Niemcy szczególnie na Śląsku usi­
łują Avvkazać, że wyższy udział glosu­
jących na Śląsku jak w innych dziel­
nicach należy przypisać gremialnemu 
poparciu kandydatÓAY rządowych 
przez mniejszość niemiecką.

Mniejszość niemiecka zamierza też 
obecnie już wykazać sAvoją jakoby 
wielką rolę av  popieraniu ostatnich za­
mierzeń rządoAvych.

KattoAvitzer Zeitung w  nr. z dnia
7. X I. br. pod nagtÓA\Tkiem wielozna- 
czącym „Unter M itwirkung des 
Deutschtums“ , na przykładzie utrą­
conego jakoby Avyłąeznie przez niem- 
ców inspektora szkolnego av  Bielsku, 
przedstawia SA\mje zasługi Avobec o- 
statnich wyborÓAv.

Dziwna to zaiste zgoda i Avspół- 
praca „nacjonalistycznego" ozonu, 
dla swego interesu ty]ks ży ją c eg o  ży­
dostwa, o swoje sprawy tylko zatro­
skanej niemczyzny i przypominają­
cych się raz po raz aAvanturami ukra-
ińcÓAV.

W  tym porozumieniu dopatrywać 
należy się słabości politycznej ozonu, 
który chce hasłami narodowemi z me­
gafonów płynącemi zagłuszyć społe­
czeństwo, jednak pod Avzględem ideo­
wym żadnej nie posiada wartości.

Na podkreślenie zasługuje to, co 
pisał poseł do obecnego sejmu gene­
rał Żeligowski w  numerze 303 „Słowa 
W ileńskiego" (nieskonfiskoAvane).

„Ustosunkowuję się do ozonu ne­
gatywnie.... dlatego, że chce wycho­

wywać naród łamaniem charakterów 
a nie umocnieniem poczucia sprawie­
dliwości i honoru".

W  innym zaś miejscu generał Że- 
ligOAvski w tym samym artykule mó­
wi:

„Ozon ma najlepsze chęci, lecz nie 
ma żadnego planu, nie wytknął dro­
gi".

Mówi: „idźcie za mną nie pyta j­
cie, tylko słuchajcie", odpoA\ńadamy: 
„m y chcemy wiedzieć dokąd nas pro­

wadzicie".

Słowa generała ŻełigOAVskiego zda 
je się nam długo zostaną bez odpo­
wiedzi, ponieważ trudno wskazać dro­
gę, skoro ozon sam je j nie zna, a je ­
szcze. trudniej odpoAviedzieć dokąd 
ozon zamierza prowadzić, gdy sam +e- 
go nie wie.

Jedno jest pewne, służyć będzie u- 
trzymaniu się u władzy obecnego re­
żimu.
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wvn<ła CHOzeSCuAŃSKi

IDEALNY"

Od dziś każdy Polak goli się nożykami je­
dynej chrześcijańskiej wytwórni nożyków 
do golenia F. RUTKOW SKIEGO, a więc 
żądaj wszędzie „Idealny” — „Sokół” — 

oraz „Sokół luksusowe"

Wytwórnia F. RUTKOW SKIEGO, W ar­

szawa, Przyokopowa 33
,'ili u -Hn=E

Konfiskata Narodowca’
Ostatni nnmer „Narodowca” uległ kon­

fiskacie za artykuł (wraz z tyłułem) na str. 
1-szej oraz na str. 3-ciej „Przedwyborcze
igraszki” .
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Nowe wybory
Jesteśmy ju ż po wyborach do no- 

Avego Sejmu. Frekw encja  głosujących 
była według danych urzędowych nie­
co wyższa niż p rzy  wyborach poprze­
dnich. Stąd radość w  obozie sanacyj­
nym z odniesionego zwycięstwa. Nić 
można jednak narwie o zAvyciestAvie, 
o pokonaniu przeciAvnika, k tóry  w  o- 
góle do w alk i w yborczej nie m iał mo­
żności stanąć. G dyby była  SAVoboda 
polityczna, gdyby  naród m iał moż­
ność w yb ieran ia  posłÓAY w edług swe­
go przekonania m ielibyśm y jasny o- 
braz sytuacji.

Do wyborów stanął tylko Ozon 
wraz z mniejszościami narodowymi, 
t.j. Niemcami, Żydami i Ukraińcami. 
Jednakże zrobił maksimum A\ysiłku 
w  oddziałyAvaniu na wyborców po­
średnio czy bezpośrednio zależnych.

P rzy  w yb orach  av roku  1935 stron­
nictwa po lityczn o , zAvalczające obec­
ną o rd yn ac ję  p o lity czn ą  m ia ły  m oż­

ność wypowiadania się publicznie, 
d laczego  n ie idą do wyborów. Tym- 
razem propaganda przociwwybbrcza 
była całkoAvicie u n iem ożliw iona . Móav 
ców  zam ykano z miejsca, prasę odno­
sząc się k ry ty c zn ie  do takich wybo- 
rów , av k tó rych  tylko obóz u p rzy w ile ­

jo w a n y  m a m ożność Wyznaczania 
kandydatÓAAg konfiskowano. W  tym 
le ż y  p rzyczyn a , że fr ek w en c ja  Arybor- 
cza była nieco A\ryższa  n iż  w porzed- 

nich w yborach . *
Ozon szczyci się tym, że w  noAvym 

Sejmie będzie miał przygniatającą 
większość. Jakie tego korzyści dla na­
rodu 1 Żadne. Przecież AA^ybory te ni­
czego nie zmieniły i nie wpłyną też na 
zmianę stosunków i nastrojów. Prze­

cież i w  poprzednim Sejm ie Ozon 
miał AAÓększość a ze względu na ni­
skie Avyrobienie polityczne swoich 
członków szedł na pasku polityki p. 
Sławka. Jest to więć tylko zmiana 
Avarty, przy czym można zaryzykować 
twierdzenie że intelektualna A v a r t o ś ć  
nowego Sejmu będzie jeszcze niższa 
od poprzedniego. Ma to dla techni­
ki prac ustaAvodaAvczych poArażne 
znaczenie.

W yb o ry  te odbyły się pod hasłem 
zm iany ordynacji w yborczej. Cieka- 
Aviśmy teraz czy noAvi posłoAvic p rzy ­
pomną sobie to hasło program owe. 
Czy ewentualnie Rząd AvyAvrze nacisk 
na Sejm av kierunku zm iany ordyna­
c ji w yborczej. I  Avreszcie czy sanacja 
będzie sobie umiała Avytłómaczyć zw ię 
kszony udział AvyboreÓAv jako protest 
przeciwko istn iejącej ordynacji, o 
której p. min. K w ia tk ow sk i pow ie­
dział że narobiła dużo złego.

Dopiero z chAyilą zmiany Avarun- 
ków praAyno-pol i tyczn ych  Ozon mógł­
by stwierdzić, ,'> ką popularnością bę- 

,dą się cieszyli je g o  kandydac i. A  za­
datk i tego  m ie liśm y  n ie jedn ok ro tn ie . 
Znaczną ilość organizacyjnych dzia­
ła czy  ozonowych przep ad ła  i przy o- 
b.ecnych Ayyboracb. Co by dopiero by­
ło g d y b y  do w yb o ró w  stawiono nie­
zależnych kandydatów. Przecież do 
AvyborÓAV samorządOAvych w  Warsza- 
Avie (a Avięc na stanoAviska honoroAve, 

a nie płatne jak A\r Sejmie! lis ta  kan­
dydatów  Stronnictwa NarodoAvego 
przedstaAvia Avyższą Avartość intelek­
tualną i lepszy przekrój Avarstw  spo­
łecznych  aniżeli wybrani posloAvie o- 
zonowi z terenu całego kraju.
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A  zespół narodowościowy nowego 
Sejmu będzie też swoisty. Obok Ozo­
nu zasiądą żydzi i Ukraińcy. W yn iki 
wskazują że udział mniejszości w 
tych wyborach był liczniejszy jak
przy poprzednich. Żydzi zwiększyli 
ponadto liczebność sw ej reprezenta­
cji.

Ogłaszane wyniki A v y b o ró w  nie 
mówią o liczbie głosÓAv nieważnych. 
Stanowią one jednak bardzo duży od­
setek. Jeżeli więc odliczymy głosy w y 
borców, którzy ze zrozumiałych wzglę 
1óav musieli głosować, a głosując od­
dali kartki nieważne jako najostrzej­
szy protest przeciwko narzucaniu im 
nieodpowiednich kandydatów na po­
słów, to frekwencja wyborcza bardzo 
a bardzo się obniży.

W eźm y jeszcze pod UAvagę wym o- 
AArę ostatnich wyborów na terenie ślą­
skim, który podobno głosoAvał naj­
lepiej, powodując pewną zarozumia­
łość Ozonu. Jeżeli weźmiemy za pod­
stawę wybory do Sejmów poprzed­
nich, av których i Niemcy brali udział, 
to odsetek głosów niemieckich Avyno- 
sił około 30 procent. W prawdzie l i­
czebność żywiołu niemieckiego osła­
bła w ostatnich latach głÓAvnie z po- 
A v o d u  emigracji, ale zaryzykować mo­
żemy twierdzenie, że liczba żydów, 
którzy napłynęli w ostatnich łatach 
na Śląsk, przekroczyła na peAvno pod- 
AYÓjnie liczbę emigrantów niemiec­
kich. Zatem liczba mniejszości naro­
dowych na Śląsku absolutnie się nie 
zmniejszyła. K to  inaczej usiłuje okre­
ślić istniejące stosunki, oddaje opinii 
publicznej złą przysługę.

T rzeźw y  obyw atel nawet sanacyj­
nego pokroju  ma dziś już wyrobione 
zdanie o szczególnych Avarunkach na­
szego życia  politycznego, i zadaje so­
bie trw ożliw ie  pytan ie czy jeszcze raz 
uraczą nas podobnymi Avyborami. U- 
świadom ienie polityczne ludności spa­
da boAviem w  tem pie odAvrotnie pro­
porcjonalnym , im w iększy jest nacisk 
adm inistracji.
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Żydzi zajmuja stanowiska
burmistrzów i wice-burmistrzów w miastach polskich

Wiele się mówi ostatnio o zmianach 
nastrojów wśród tych, którzy dotychczas nie 
wahali się współpracować z Żydami. Frazę, 
sy te obliczone są jednak na krótkotrwa­
ły (choć bardzo pożądany) efekt. Jak wy­
gląda rzeczywistość, ilustruje poniższa lis­
ta urzędujących obecnie w Polsce burmis­
trzów i wice-burmistrzów Żydów.

Woj. Krakowskie: Kraków — dr. Ka- 
pelner - Kaplicki, Świsłooz — Wygański 
Mendel, Oświęcim — Mayzel Roman i dr. 
Reich Szmul, Ropczyce — Bursztyn Wła­
dysław, Brzesko — dr. Bloch Henryk, 
Chrzanów x dr. Cyfel Samuel, Wieliczka— 
Horowicz, Dąbrowa k. Tarnowa — Chiel 
Jakób, Myślenice — Bursztyn Tadeusz, 
Tarnów — dr. Siłber Z.

Woj. Białostockie: Bielsk Podlaski — 
Muzykant Szaja, Sokoły — Goldstein Fa- 
łek, Brańsk —  Finkelstajn Izaak, Sokółka
— Werner Fajwel, Wysokie Mazowieckie
— Jakobi Dawid.

Woj. Kieleckie: — Działoszyce — Sztern. 
berg Pejcach, Wolbrom—mgr. Rozenbaum.

Woj. Lwowskie: Lwów — Chajes, Dobro- 
mil — dr Reiner Abraham, Drohobycz — 
Tenenbaum Leon, Krosno —  dr. Lukes, 
Mościska — dr. Barnfeld, Rawa Ruska — 
dr. Bordach Juliusz, Dukla — dr. Szmule- 

wicz Daniel.
Woj. Nowogródzkie: Nowogródek —

Ostaszewski Abraham, Baranowicze — inż. 

Winników Aron.
Woj. Poleskie: Brześć — Mastbaum Hi­

lary, Kobryń — Cukierman Hersz, Kosów 
Poleski —  Chajkin Mordraćh, Pińsk — Fel-

sen Adolf, Prużana —  dr. Fejngold Moj­
żesz.

Woj. Stanisławowskie: Bolechów — dr. 
Schindler Izrael, Rohatyn —; dr. Goldszlag 
Samuel, Śniatyń — Aleksander Roban.

Woj, Tarnopolskie: Brody — Loewin
Deodat, Buczacz —  dr. Merengel Emanuel, 
Czortków — dr. Ebner Chaim, Podhajce 
inż. Lille Dawid, Przemyślany — dr. Mil- 
grom, Mikiulińce — Katz Samuel, Złoczów 
— dr. Zwerdling Hilary.

Woj. Warszawskie: Otwock — dr. Kra­
mer.

Woj. Wileńskie: Radoszkowice — dr. 
Truster Abraham, Dzisna — Dietrich Aron, 
Głębokie — dr. Brytański Izaak, Nowoli- 
lejka — Rozenkrantz Emil, Oszmiana — 
Strugacz Abram.

Woj. Wołyńskie: Bereżne — Gejler No- 
jadi Gerszon, Kostopol — Pomeranc Ela.

Listń Żydów , radnych miejskich nie o- 
bejmuje.

Proces prezesa zarządu głównego S. N.
mec. Kazimierza Kowalskiego

W  sobotę, dnia 5. listopada odbył się 
w Warszawie przed Sądem Grodzkim pro­
ces prezesa zarządu głównego S. N. kol. 
mec. Kazimierza Kowalskiego oskarżonego 
o nawoływanie do bojkotu wyborów sejmo­
wych. Przestępstwa miał się kol. prezes 
dopuścić przez odczytanie na zebraniu pu­
blicznym S. N, w Warszawie uchwały komi­
tetu głównego S. N. w sprawie wyborów 
sejmowych.

Do obrony kolegi prezesa zgłosiło się 
samorzutnie 18 adwokatów warszawskich 
z nestorem miejscowej palestry adw. Kijeń- 
skim i adw. adw. Stypułkowskim, Rabskim 
i Optatem Sokołowskm na czele.

Porces przeciągnął się do północy i Sąd 
po przemówieniach obrońców zdecydował 
się wznowić przewód sądowy dopuścić 
świadków przez obronę powołanych, W 
tym rozprawa została odroczona.

Masowe aresztowania i rewizje wśród narodowców
całej Polski

W  ostatnich dniach przed 6. listopada 
dokonały władze bezpieczeństwa na tere­
nie całej Polski masowych aresztowań i re­
wizji wśród członków S. N. i 0. W. W szę­

dzie poszukiwano rzekomo nielegalnych 
druków 1 ulotek.

W  Poznaniu, Warszawie, Krakowie, Ło­
dzi, Lwowie, Łuoku, Wilnie, Zakopanem,

Już są pączki w cukierni

S t. J A S K Ó L S K I
Sosnowiec, 3 -go  Maja 14.
tet. 631-63 i ul. M. Piłsudskiego 

14 telefon 622-88

1 sali rozpraw
Dnia 8 bm. odbyła się rozprawa od­

woławcza w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach przeciw członkom zarzą­
du 0. ,W. w Mysłowicach kol. kol. 
Markiefce, Ciepłemu oraz Kajzerkowi 
za rzekomą zbiórkę publiczną na pr* 
porzee dla tamtejszego oddziału.

.Wszystkich oskarżonych Sąd unie­
winnił.

,W M Y S Ł O W IC A C H  w centrum mia­

sta (przy głównej ulicy) są do 
wynajęcia 4 składy nadające się 
do prowadzenia wszystkiego, 
zwłaszcza z konfekcją damską ko­
niecznie. Poparcie zapewnione.

Gdyni, aresztowano wielu wybitnych dzia­
łaczy narodowych i przeprowadzano rewiz­
je w lokalach organizacyjnych.

Na Śląsku również władze bezpieczeńst­
wa przystąpiły do aresztowań i rewizji. W  
Katowicach, Michałkowicach, Wielkich- 
Hajdukach, Mysłowicach, Piotrowicach, Ry" 
bniku i Tarnowskich Górach, przytrzy­
mano działaczy Obozu Wszechpolskiego. 
W  lokalach organizacyjnych dokonywano 
skrupulatnych rewizyj, które jednakże wy­
niku nie dały.

raa!

Pracownia Futer J. CZAJKA K a t o w i c e ,

skiego 6.
t  pl. M. Pttoud- 
lub Zamkowa 1.

iWykonuje futra z materiałów włas­
nych i powierzonych - według najnow­
szych modeli. Przyjm uje wszelkie 
przeróbki i reparacje wchodzące w 
zakres kuśnierstwa. Ceny przystępne

k$3jS£

Felieton z cyklu Nasza Epoka

0 tych co zginęli
Tak mi się wydaje, że posłowanie w o- 

zonowo-mruejszościowym parlamencie nie 
należy do zaszczytów, natomiast za ostat­
nią już ,,gańbę" i ,,porutę" poczytać można 
śmierć kandydata na polu wałki czyli t. zw. 
upadek i plajtę wyborczą.

Od chwili, gdy kandydaci na posłów 
przeszli przez ucho igielne kolegiów wy­
borczych, do chwili ogłoszenia samego wy­
niku wyborów, układ nazwisk zmienił się 
zasadniczo i radykalnie. Przede wszystkim 
z dalszych miejsc wyszli na plan pierw­
szy Undowcy i Bundowcy, cała awanturni­
cza dwudziestka ukraińska i piątka mędr­
ców syjonu. Schwarzbart, Seideman, Tro- 
ckenheim, Mincberg i Sommerstein w der- 
by wyborczym zdobyli wszędzie złote me­
dale, dystansując aryjskich rywali o wiele, 
wiele długości. Obrońca morderców mini­
stra Pierackiego, adw. Hankiewicz z Ko­
łomyj!, bojówkarz ukraiński Nawrockij z 
Przemyśla, osławiony Mudryj ze Lwowa i 
siedemnastu podobnych ptaszków popisać 
się może również imponującą ilością gło­
sów. Niemcy posłów nie mają (liczą za to 
na senatorów), ale chwalą się już publicz­
nie że właśnie dzięki nim ten czy ów kan­
dydat gerraanożerca przepadł z kretesem 
(exemplm Matusik z Bielska).

Podpisał' więc ozon kochany trzy wek-

w kwiecie wieku
selki wyborcze trzem odłamom mniejszoś­
ci. Termin płatności tych weksli nadejdzie 
niebawem, a postawa zainteresowanych 
wierzycieli nie wskazuje na to, by zgodzi­
li się w przyszłości na prolongatę.

Dostały się zatym nasze lojalne mniej­
szości do sejmu i czuć się w nim będą jak 
u siebie w domu, jako że nie utraciły kan­
dydatów na wyboistej drodze wyborczej.

Przepądali za to kandydaci polscy re­
welacyjnie, masowo i niespodziewanie.

Na samym wstępie tej części felietonu, 
którą poświęcę zaginonym i upadłym kan­
dydatom, słów kilka wspomnieć muszę o 
Walerym Sławku. Spotkali się oto w jed­
nym okręgu wyborczym dwaj mężowie: 
twórca nowej konstytucji Wacław Makow­
ski i ojciec duchowy nowej ordynacji Wa­
lery Sławek. Konstytucja zwyciężyła, ordy­
nacja wzięła w łeb łczyżby symbol?!) i 
Walery przepadł. Własna ordynacja go ubi­
ła. Sprawdziło się stare przysłowie:
,,jaką bronią walczysz, od takiej zginiesz". 
Biedny Walerciu, cóż ci zostało z tych lat.

Sławek nie pozostał osamotniony. Złoś­
liwi wyborcy, którzy ubili tego wroga ozo­
nu nr. 1„ pomścili się w innych okręgach 
na kandydatach ozonowych. Nie sposób 
robić tu przegląd wszystkich nieszczęść i 
katastrof, jakie spadły na głowę ozonu

(o de taką posiada), wymienię jedną tylko 
katastrofę żywiołową. Oto sam wódz 
Skwarczyński przerżnął batalię wyborczą 
z gen. Żeligowskim. Uparte żubry wileń­
skie pokazały i udowodniły, że bliższa cia­
łu rodzima koszula aniżeli ozonowa kami­
zelka.

Nas oczywiście specjalnie interesuje 
Śląsk. Wyborcze, pośmiertne wspomnienie 
dotyczy przede wszystkim Piechoczka, Ze- 
jera i Kandory. Zginęli w kwiecie wieku i 
niech odpoczywają w spokoju. Ozon tarno- 
górski łeb popiołem posypał i Zejera opła­
kuje, Piechoczek żałośnie przemyśliwa ile 
głosów utracił przez sławetną wyprawę na 
podbój rybnickiego O W. w ostatnią orzed- 
wyborczą niedzielę. Kandora ślubował po­
noć, że na żadnym wiecu ozonowym refe­
ratu już nie wygłosi. A  szkoda! Tak pięk­
nie mówił ' tak do rzeczy! W  Chorzowie 
przecież na wiecu przedwyborczym tłuma­
czył nielicznym słuchaczom o znaczeniu 
kanału suezkiego (sic!).

Kandydował jeszcze w powiecie kato­
wickim Wąsik - kolejarz. Informacje i słu­
chy złośliwe, jakie dochodziły z obwodo­
wych komisyj wyborczych, mówiły o zwy­
cięstwie Wąsika nad Długiewiczem. Trans­
port głosów do. komisyj okręgowych wy­
padł jednak dla Wąsika fatalnie. Ponoć w 
w drodze spadla Długiewiozowi manna z 
nieba w postaci kilkunastu tysięcy kartek 
niekreskowanych (na dwóch pierwszych). 
Są to oczywiście plotki, które powtarzam 
z obowiązku dziennikarskiego, Niech sie o

to Wąsik martwi.
Na deser pozostowiłem sobie Kujawską. 

Babinie ta pociecha pozostała, że wszyst­
kie ,,kobiety zginęły jak jeden mąż" w dro­
dze do sejmu Nawet mistrzyni w miotaniu 
dyskiem Konopacka - Matuszewska. Na 
olimpiadzie złoty medal, a tu niepunktowa- 
ne czwarte miejsce. I to pomimo szeroko 
kolportowanego w Warszawie dwuwiersza: 

,,Kto mi nie postawi kryski,
Tego wyrżnę w oko dyskiem".

Sejm nowy jest poprostu chemicznie wy­
prany z kobiecości. Biedni posłowie, ani 
to spojrzeć na kogo, ani poflirtować, Tyl­
ko tę wódę żłepać przy bufecie.

Kujawska tak się podobno przejęła 
swym niepowodzeniem, że zamierza wstąp:ć 
do klasztoru albo do służby samarytań­
skiej na dalekim, armatami huczącym 
wschodzie. Inni upadli kandydaci też wstę­
pują i występują. Kandora występuje z o- 
zonu, Piechoczek wstępuje do... dokąd 
można w Rybniku wstąpić?! Obóz Wszech­
polski zamierza nawet ufundować mu kaf­
tan bezpieczeństwa z wyhaftowanymi na 
plecach hasłami:

,,Ten kto ma kiełbie we łbie, łub innego 
bzika,

Wybiera spontanicznie Piechoczka Lud­
wika".

a poniżej smętne acz nieco trywialne epi­
tafium:
„Miał tłustych posad kilka i orderów kupę, 
Chciał dostać mandat posła, dostał... ale w..

Dasze ie
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Autonomia polityczna dla Niei
jako przeciwwaga ich emigracji z Polski

V TA/ ry, i  1_______   r» a a nm mn a aPrzed tygodniem omawiał D. N. w 
artykule zatytułowanym: ,-Raohunek za mo­
wę w Sport Palaście" - pretensje politycz­
ne mniejszości niemieckiej w Polsce, spre­
parowane wdług recepty narodowo - soc­
jalistycznej Jungdeutsche Partei. Pretensje 
streszczały się w żądaniu: domagamy się w 
Polsce przysługującego nam obszaru byto­
wania fLebensraum) i zmiany ustaw, krę­
pujących swobodny rozwój naszej grupy na­
rodowej! Jako argument, uzasadniający te 
bezprzykładne żądania — wysunięto fakt 
uznania przez kanclerza Hitlera istnienia 
Polski jako realności w polityce międzyna­
rodowej. za co — zdaniem przywódców 
partii niemieckiej — Polska zobowiązana 
jest do wzajemności, którą okazać powin­
na w zmianie swego stosunku do niemiec­
kiej mniejszości.

Bardzo konkretne dane o poglądach i 
nadziejach Niemców w Polsce na ową zmia­
nę zawiera przemówienie krajowego kiero­
wnika partii, sen, Wisnera, wygłoszone do 
partyjnych kierowników organizacyjnych 
na zjazdach w Poznaniu i Bydgoszczy. Prze­
mówienie zostało ogłoszone w organie par­
tyjnym .,Deutsche Nachrichten" z dnia 1. 
listopada br. pod tytułem: ,,Wola kształtu­
je losy". W  obszernym filozoficzno - poli­
tycznym wywodzie skonstruował sen. Wies- 
ner niejako projekt autonomii polityczno- 
kulturalnej dla mniejszości niemieckiej — 
jako naczelne żądanie partii.

W  wynurzeniach Wiesnera przewijają 
się echa ostatnich wielkich wydarzeń mię­
dzynarodowych, w których tak ważną rolę 
odegrał lejt-motyw polityki Rzeszy — po­
lityka narodowościowa.

Sądzimy, że najlepiej zorientujemy Czy­

telników w planach niemieckiej mniejszości 
narodowej, przytaczając tu zasadnicze od­
cinki przemówienia. Oto jak Niemcy w Pol. 
sce kształtują sobie pogląd na swe istnie­
nie na ziemi polskiej.

DROGA W PRZYSZŁOŚĆ

,,Chcemy — mówił Wiesner — wskazać 
wszystkim Niemcom naszą wielką łącz-

f
ność z losami ogólnoniemieckimi a zara­
zem zmobilizować siły które muszą być 
rzucone do walki o prawo i życie, o byt 
i obszar. Nie można porównywać czasów 
i warunków w jakich żyjemy, do czasów 
zwykłych, tym mniej można przykładać 
do tych czasów miarę codzienności. Musi­
my tu myśleć w szrokich granicach i de­
cydować według daleko naprzód sięgają­
cych myśli.

Według tego punktu widzenia nie jest 
już niemiecka grupa narodowa, w  jąkim- 
kolwiekby nie żyła państwie, luźnym 
związkiem ludzi, mówiących językiem 
niemieckim, nie jest już przypadkowo w 
państwo wstawionym luźnym ciałem, któ­
re z narodem macierzystym łączy tylko 
wspólny język i wspólna kultura".

NIEMIECKA MNIEJSZOŚĆ NARODOWA 
PODMIOTEM POLITYKI MIĘDZYNARO­

DOW EJ

„Dziś źdajemy sobie wszyscy doskona­
le sprawę z tego, że grupa narodowa 
wielkiego kulturalnego narodu, oderwana 
od wspólnego pnia macierzystego, musi 
kroczyć sama własną drogą.

Wewnętrznie wywiera ona jednak bar­
dzo silny wpływ na cały byt wielkiego 
narodu. Od jej sił wewnętrznych, od jej 
woli do podtrźymania i tworzenia historii 
zależne są w bardzo dużym stopniu wza­
jemne stosunki między wielkimi naroda­

mi, bo jest ona współtwórcą tych stosun­
ków".

KANCLERZ HITLER 
I PREMIER SKŁADKOWSKI

Mówca powołuje się na świadectwo Hit­
lera i premiera Składkowskiego, jako do­
wody, że pogląd taki nie jest tylko subiek­
tywnym poglądem niemieckiej mniejsźości. 

,,Kanclerz Rzeszy obwieścił światu, iż 
wszyscy Niemcy na kuli ziemskiej należą 
do niemieckiej wspólnoty narodowej i że 
losy tych Niemców są sźczególnie bliskie 
jego sercu. To jest naszą dumą.

Również oświadczył kilkakrotnie b. 
premier Składkowski, że od traktowania 
mniejszości w państwie, od ich położe­

nia i od będących do ich dyspozycji możli­
wości bytu w bardzo poważnym stopniu 
zależy stosunek narodu polskiego do nie­
mieckiego” ,

WSPÓŁCZYNNIK REGULUJĄCY W ŻY­
CIU NARODÓW

,.Widzimy więc, że grupa narodowa 
stała się współczynnikiem w życiu naro­
dów, że wyrosła w ich współżyciu i v spół 
praca na siłę regulującą.

Ten fakt mówi nam również, że trakto­
wanie niemieckiej grupy narodowej nie 
jest już wyłącznie sprawą danego państ­
wa, którą mogłoby dowolnie dysponować 
lecz że muszą tu być brane pod uwagę 
względy, ustalane przez siły współdzia­
łające i posiadające znaczenie decydują­
ce na wielkiej politycznej arenie świato­
wej i przez wolę wielkiego narodu, do 
którego grupa narodowa przynależy.

Dziś trzeba się liczyć z faktem, że nie­
miecka grupa narodowa nie jest wyjęta 
z pod prawa, że posiada ona nie tylko 
moralne prawo do życia i bytu, lecz że 
ta niemiecka grupa narodowa stała się 
bardzo ważnym współczynnikiem w życiu 
państw narodów. Pozostanie nim tak dłu­
go, jak długo zagranicą będą istnieć nie­
mieckie grupy narodowe i jak długo czło­
wiek niemiecki zachowa w sobie niezło­
mną wolę kształtowania swego losu wed­
ług własnej woli, utrzymania i rozwijania 
swego niemieckiego charakteru".

Po tych zasadniczych i rewelacyjnie 
brzmiących oświadczeniach, jakie mogą być 
żądania mniejszości niemieckiej? Odpo­
wiedź jest zdumiewająca:

ZAMIAST TRAKTATU 
O OCHRONIE MNIEJSZOŚCI

Wiesner domaga się zastąpienia trakta­
tu o mniejszościach narodowych osobnym 
stanem prawnym dla mniejszości niemiec­
kiej.

„Pojęciem ,,mniejszość" nie można dziś 
już robić polityki narodowościowej lub 
zgoła państwowej...
Dziś już nie o to idzie, by przy pomocy 

mniej lub bardziej skuteczniej tak zwanej 
ochrony mniejszości znośniej ukształto­
wać życie grupy narodowej. Dziś chodzi 
o zabezpieczenie jej całego obszaru byto­
wania i jej kultury. Chodzi o danie tej 
grupie narodowej możliwości utrwalenia 
się, rozwijania i mnożenia się".

Traktaty o mniejszościach narodowych 
nie spełniały —  zdaniem sen. Wiesnera — 
swego zadania. Traktaty te

„miały na uwadze tylko ochronę jedno­
stki. Wskutek praw państwowych nie mo- 
mogła grupa naród, nigdy wkraczać w o- 
bronie jednostki, nie mogła jej ochraniać, 
ponieważ nie była obdarzona pojęciem 
osobowości prawnej i ponieważ państwo
—  mimo bezustannych żądań z jej strony
— nie chciało jej po dzień dzisiejszy u- 
dzielić uprawnienia do wiążącego działa­
nia w imieniu wszystkich rodaków i czu­
wania nad wykonaniem traktatów.

Ze stanem prawa jednostkowego i wy­
łącznej ochrony jednostki trzeba zerwać. 
W  zamian za to musi zarówno grupa na­
rodowa jak i państwo zbudować politykę 
narodowościową na pojęciu prawa grupy 
narodowej (Volksgruppenrecht).

Oznacza to, że jednostka zostanie zwol­
niona od obowiązku decydowania o so­
bie i poszukiwania swych praw, że poję­
cie wspólnych losów i narodowej łącznoś­
ci zastąpi grupa narodowa.

Każda jednostka — tak my to pojmuje­
my —  staje w naszym państwie w szere­
gach ogółu wszystkich Niemców, rezygnu­
je z osobistego powodzenia, rezygnuje z 
przysługującej mu — jako jednostce —  o- 
chrony języka i bytu i rozpływa się z ca­
łym swym jestestwem i swym poglądem 
na świat w ogóle wszystkich niemieckich 
rodaków. ,
Z tą zasadniczą zmianą w odnoszeniu się 

do grupy narodowej przejmuje ona sama 
ochronę jednostki, gwarancję za jej życie, 
jej kulturę i byt

Prawdziwą okazją jest nabycie obuwia w  

sezonie jesienno - zimowym w  znanej pol­
skiej firmie. ,

Świętochowski K.
M A G A Z Y N  O B U W I A
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M i ó d  p s z c z e l n y
lipcowy deserowo-leczniczy gwarantowanej jakości ofiaruję po cenie: 5 kg 12 zl., 
10 kg 23 z l 20 kg 45 zł. — Na większe ilości oferta. Cena z opakowaniem loco 
odbiorca za zaliczką. — ZA  GOTÓWKĘ Z GÓRY POTRĄCIĆ! 5% RABATU.

Orzechy włoskie, oraz wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze wysyłam po­
cztą do 20 kg. —  Ceny konkurencyjne. — Żądajcie ofert i!!

Eksport Miodu i Ziemiopłodów 

JOZEF CHRUŚCIEL W  ZBARAŻU.
Uwaga:

Jedyna tego rodzaju w  Zbarażu 
Placówka Polsko-Chrześcijańska.

Według tego punktu widzenia nie będzie 
już możliwe, by państwo opierało wyko­
nanie narodowych, społecznych i kultu­
ralnych żądań niemczyzny na swym sto­

sunku do jednostki bowiem wykonanie iub 
niewykonanie w takim wypadku (żądań 
grupy narodowej) stanowić będzie o sto­
sunku politycznym państwa nie tylko do 
niemieckiej grupy narodowej lecz do ca­
łego narodu niemieckiego w ogóle” .
To, co wyżej przytoczyliśmy z przemó­

wienia sen. Wiesnera — streszcza się w 
słowach: autonomia polityczna. Autonomii 
tej żąda młodoniemiecka i narodowo -socja- 
Iłstytyczna Jungdeutsche Partei w Polsce, o. 
pierając się w swym rozumowaniu na naro- 
dowo-socjalistycznych teoriach III Rzeszy, 
stosowanych, niestety, w samych Niemczech 
chociażby w stosunku do polskiej grupy na­
rodowej.

DLACZEGO?
Teoria i autonomii politycznej dla mniej­

szości niemieckiej w Polsce (co równałoby 
się stworzeniu państwa W państwie) jest tak 
frapująca, że muszą istnieć jakieś specjalne 
przyczyny, które skłaniają do wysuwania 
jej jako politycznego postulatu mniejszości 
niemieckiej. Zdaje nam się, że przyczyny te 
odnaleźliśmy w następujących wyjątkach 
przemówienia sen. Wiesnera.

Mianowicie do zwyczajowych skarg i ża­
lów na „przeraźliwie ciężkie położenie 
Niemców w Polsce” —  dołączył mówca wa­
żną przestrogę:

„W  związku z tym musimy podejść do 
zagadnienia, które w ostatnich miesiącach 
zwala się na nas olbrzymim ciężarem; mu­

simy podjąć walkę z tym objawem, jeżeli 
nie chcemy być przezeń zduszeni. Chodzi 

o emigrację, wobec której musimy dzisiaj 
zająć stanowisko zasadnicze.

Gdy emigracja utrzymywała się dawniej 
w granicach skromnych i objawiała się tył 
ko w poszczególnych wypadkach, nie mo­
gąc wyrządzić grupie narodowej szkody 
— rozrasta się teraz w lawinę, grożąc 
zniszczeniem wszelkich prób odbudowy 
niemieckiej grupy narodowej.

Nie tylko gospodarczo słabi ludzie i 
tacy, którzy nie mogą tutaj pod żadnym 
warunkiem znaleźć egzystencji, opuszcza­
ją kraj i odwracają się od swej grupy na­

rodowej. Nawet tacy ludzie, którzy tu jesz­
cze nie posiadają egzystencji, zdolni ro­
botnicy kwalifikowani, synowie chłopscy, 
ba nawet chłopi niemieccy, sprzedają swą 
ziemię, przedsiębiorcy niemieccy opusz­
czają w pośpiechu niemiecką grupę naro­
dową.

Osłabienia tej grupy nie da się już pra­
wie powetować, w dodatku rośnie ono z 
dnia na dzień. Pilność zajęcia stanowiska 
wobec tej sprawy jest tym większa, że o- 
puszczają nas właśnie ludzie najzdolniejsi.

Musimy dziś każdemu Niemcowi prze­
mówić poważnie do sumienia: Czy chce­
cie, by nasza grupa narodowa przetrwała, 
byśmy utrzymali nasz stan posiadania — 
czy też nie pragniecie tego i czy milszy 
jest wam hroniony byt po drugiej stronie 
granicy?".
Do spraw, poruszonych w tym przemó­

wieniu sen. Wiesnera wypadnie nam jeszcze 
powrócić i omówić je pod kątem polskich 
interesów narodowych i dziejowych. Jednak 
że z samego przemówienia sen. Wiesnera 
łatwo jest zorientować się w sprawach, któ 
rymi będzie musiał bardzo żywo intereso­
wać się naród polski, bowiem zdaje się zbli­
żać czas, w którym postulaty niemieckich 
narodowych socjalistów staną się tematem 
aktualnej dyskusji.



Nr. 46.■Hw ____ „N A R O D O W IE C '* Str. 5.

NA N A R O D O W Y M  
£   F R O N C I E  W A L K

Wiece O.W . i aresztowania prelegentów
W ostatnim tygodniu przed wyborami do 

*zb ustawodawczych Obóz Wszechpolski 
aie zaniecha! informowania społeczeństwa 
o sprawie wyborów samorządowych Po­
nieważ władze administracyjne bezwzględ­
nie tępiły nawet usiłowania prelegentów 
Wszechpolskich zamierzające do wyświetle­

nia stanowiska O. W. w sprawie wyborów 
parlamentarnych, nie mówiono wogóle na 
wiecach O. W. o sprawie tych wyborów. 
Mimo to w szeregu wypadków przeprowa­
dzone zostały rewizje w lokalach organi­
zacyjnych O. W. i przytrzymano kilkunas­
tu działaczy podejrzanych o rzekome na­

Po rozwiązanym wiecu O. W. w dniu 
30. października br. miejscowy zarząd po­
wiatowy zwołał ponowny wiec na dzień 
2. listopada br. w sali hotelu polskiego. Już 
na długo przed terminem wiecu ogromna 
sala wypełniona była po brzegi członkami 
i sympatykami O. V/., a coraz to nowe 
rzesze zdążały z ulicy w stronę miejsca ze. 
brania. W  chwilę po zagajeniu wiecu przez 
kierownika oddziału grodzkiego kol. mec. 
Andrzeja Różańskiego, znajdująca się na 
sali bojówka w liczbie około 150 pijanych 
osobników poczęła słownie i czynnie ata­
kować prezydium wiecu. Prowokacja sana­
cyjnych bojówkarzy spotkała się z natych­
miastową reakcją zebranych, którzy do­

kładnie w ciągu pięciu minut wyrzucili na­
pastników poza obręb sali nie szczędząc 
im doraźnych a dotkliwych upomnień. Po­
gotowie — jak podaje Kattowitzer Zeitung 
—  opatrzyło 54 bojówkarzy. Z członków 
0. W. obrażenia odnieśli kol. Różański i 
Słanina, którzy mimo doznanych urazów 
pozostali do końca zebrania na miejscu. Po 
wyrzuceniu bojówkarzy odbyło się za ze­
zwoleniem władz zebranie przy udziale o- 
koło 500 osób. Świetne przemówienie 
przerywane często burzą oklasków wygło­
sił kol. mec. Edward Sojka. Zebranie za­
kończono Hymnem Młodych i żywiołową 
manifestacją na cześć Obozu Wszechpol­
skiego i jego przywódców.

PIOTROWICE
W środę, dnia 2. bm. oddział O W. w 

Piotrowicach urządził zebranie publiczne. 
Aa wiecu obecnych było ponad 300 osób.
św ie tn e  przem ów ien ia  w yg łos i l i  kol. mgr. 

Władysław Łopata i Henryk Tomaszew­
ski z Katowic. W  dyskusji nikt głosu nie 

zabierał mimo obecności całego miejsco­

wego ozonu w liczbie 30 osób z naczelni­

kiem gminy Karkoszką na czele.
Przemawiający na zakończnie wiecu kie­

row n ik  oddziału O. W .  kol. Szew czyk  w y t .

knął obecnym sanatorom ich brak odwagi 
cywilnej. Zebranie zakończono Hymnem 

Młodych

LUBONIA
W  czwartek, dnia 3. bm. odbył się w 

Łubomii (pow. rybnicki] wiec miejscowego 
oddziału O. W. przy udziale ponad 300 
osób. Referaty wygłosili prezes powiatowy 
O. W. kol. mec. Zacheusz Dombek i kie­

rownik oddziału grodzkiego w Rybniku 
kol. mec. Andrzej Różański. Oba przemó­
wienia przyjmowane były oklaskami. Nie 
zanotowano żadnych sprzeciwów.

Wiec zakończono Hymnem Młodych.

S Y R Y N ł
W tym samym dniu w Syryni odbył się 

Vównież wiec O. W. przy udziale około 
300 osób. Przemawiali kol. kol. Dombek 
i Różański. Tu również wywody prelegen­

tów narodowych spotkały się z ogólnym 
uznaniem. Wiec zakończono Hymnem Mło­
dych.

SUCHA GÓRA
W  Suchej Górze pod Tarnowskimi Gó- 

fatni miał s:ę w czwartek, dnia 3. bm. od­
być wiec O. W. w sprawie wyborów samo­
sądowych- Na sali zgromadziły się tłumy 
Publiczności, Wiec niestety nie odbył się,

albowiem obaj prelegenci zdążający na wiec 
zostali po drodze przytrzymani przez poli­
cję. Zwolniono ich po przesłuchaniu, jed­
nakże zebrani już się rozeszli.

HAU DA8R0WKA
W czwartek, dnia 3. bm. odbyło się w 

^a łej Dąhr ćwce zebranie publiczne O. W 
pr*y udziale około 150 zebranych Cwiet- 
tle- pótoragodzinne przemówienie wygłosił 

*erownik propagandy przy zarządzie głó­

wnym O. W. kol. mgr. Adam Niebieszczań- 
ski. Wywody prelegenta przerywane były 
oklaskami. V/ dyskusji uzupełniał referat 
kol. Stefański z Szopienic. Zebranie za­
kończone Hymnem Młodych,

MICHAŁOWICE
Wiec zwołany przez miejscowy oddział ( legenci kol. kol. Henryk Tomaszewski i

VJ, Wf . . . .  I
y ■ f ownież na czwartek, dnia 3 bm. j Roman Inglot aresztowani rzekomo za na- 

rozwiązany przez policję a obaj pre. j woływanie do bojkotu wyborów sejmowych.

woływanie do bojkotu. W  Michałkowicach 
na wiecu po przemówieniu prezesa powiatu 
katowickiego kol. Henryka Tomaszewskie­
go aresztowano prelegenta oraz obecnego 
na sali kol. Romana Inglota. Kol. Toma­
szewski przebywa po dzień dzisiejszy w 
areszcie śledczym.

Wiece i zebrania członkowskie O. W. 
cieszyły się mimo przeszkód dużą frek- 
wencją.

Podajemy statystykę zebrań z ubiegłego 
tygodnia.

BfELSZOWfCE
W  piątek, dnia 4. bm. odbył się w Biel- 

szowicach wiec 0. W. Na wiscri tvm, na 
którym obecnych było około 200 osób, 
przemawiał właśnie wypuszczony z aresztu

kol. Roman Inglot.
Wywody narodowego referenta przyj­

mowane były z uznaniem. Wiec zakończo- 
no Hymnem Młodych,

STRZYBNICA
W  sobotę, dnia 5. bm. miejscowy Od­

dział 0. W. w Strzybnicy (pow. tarnogór- 
ski] zwołał pierwszy na tym terenie wiec 
publiczny pszy udziale około 200 osób. 
Przemawiali prezes powiatowy O. W. z

Tarnowskich Gór kol. Chadziński i kol. Ste­
fański z Szopienic. Oba przemówienia tra­
fiły zupełnie do przekonania zebranym, 
czego dowodem były ustawiczne oklaski. 
Wiec zakończono Hymnem Młodych.

MYSŁOWICE
Również w ostatnią niedzielę przedwy­

borczą Obóz Wszechpolski w Mysłowicach 
zorganizował zebranie publiczne w sali ho. 
telu Francuskiego.

Sala była przepełniona po brzegi i wie­
le osób zaległo korytarze i wejścia. Obec­
nych było ponad 500 osób.

Świetne przemówienie wygłosił kierow­
nik organizacyjny przy zarządzie głównym 
O. W. kol. mec. Edward Sojka, którego 
wywody przyjmowane były wręcz entuzja­
stycznie.

Po rzeczowej dyskusji zebranie zakoń­
czono Hymnem Młodych.

Akademia żałobna w Chorzowie I
W  dniu święta umarłych urządził od­

dział O. W. w Chorzowie I. akademię po­
święconą pamięci poległych narodowców. 
W  sali pięknie udekorowanej zebrało się 
200 członków O. W.

Przemówienie wygłosił kol. mgr. Adam 
Niebieszczański z Katowic. Mówca wskazał 
na symboliczne znaczenie grobów poległych 
narodowców, rozsianych po całym kraju, i 
wezwał zebranych, by wytrwali w walce o 
sprawę narodową, która tyle już ofiar po- 
cągnęła za sobą spośród najlepszych synów 
narodu polskiego.

W  uroczystym nastroju zakończono aka­
demię Hymnem Młodych.

Poza wiecami odbyło się również W  u- 
biegłym tygodniu szereg zebrań członkow­
skich, z których wymieniamy następujące:

W niedzielę, dnia 30. ub. m. zebranie 
członkowskie w Lublińcu z referatem kol. 
Strzody z Tarnowskich Gór i zebranie w 
Świętochłowicach z referatami kol. mec. 
Wystrychowskego i Szatona. W  środę, dnia 
2. bm, w Katowicach w świetlicy O. W. ze­
branie członkowskie z referatem kol. mg*. 
Wleklińskiego w obecności prezesa zarządu 
głównego O. W. kol. Edwarda Kołodzieja. 
W  piątek, dnia 4. bm. zebranie członkows­
kie w Katowicach-Załężu z referatem ko 
mgr. Wleklińskiego.

T. Wojciechowski i Ska
wlaść. Józef Edelman
p o l e c a :

Materiały wełniane męskie i dam* 
skie, oraz jedwabie i płótna.

K a t o w i c e ,  ulica św. Jana nr. 10
Telefon nr 3 5 4 -3 2

Polecam mój pierwszorzędny

Zakład krawiecki damski i męski
na sezon jesienno - zimowy”

H i p o l i t  R o z y n e k
Katowice, Sokolska 3 (naprzeciw sali Powstańców)

W Y K O N U J E  Z M A T E R IA Ł Ó W  W Ł A S N Y C H  I  PO ­
W IE R Z O N Y C H  wg. N A J N O W S Z Y C H  M O D E LI.



Str. 6. „N A R O D O W IE C " Nr. 46.  ^

Zapytujem y prezydenta m . la to m  *■

lak tiługo „wolsbundowiec" Cyganek
„Goniec Warszawski“ pisze:

Pisaliśmy już dwukrotnie na tym 
miejscu, że w  magistracie m. K ato­
wic pełni funkcję wyższego urzędnika 
A lfred  Cyganek, któremu zarzucono, 
że należał do „Volksbundu“ . Podczas 
procesu p. Radlicza ze członkiem 
„Volksbundu“ . Podobny zarzut sfor­
mułował urzędnik miejski p. Śmieta­
na. A lfred  Cyganek pełniący wówczas 
stanowisko naczelnika wydziału per­
sonalnego (!? ) wytoczył skargę p. 
Śmietanie o zniesławienie.

W  czasie rozprawy przed sądem 
grodzkim w Katowicach, zeznawał m. 
in. Gromotka, który stwierdził pod 
przysięgą, że A lfred  Cyganek pełniąc 
wysokie i odpowiedzialne stanowisko 
w zarządzie m. Katow ic był jednocze­
śnie członkiem „Volksbundu“ .

A lfred  Cyganek odwołał się do są­
du okręgowego w Katowicach, który 
w  tych dniach rozpatrywał ponownie 
jego sprawę. Na podstawie zeznań 
świadków oraz dokumentu „Volksbun 
du“ dostarczonego przez Gromotkę, a 
stwierdzającego udział Cyganka w  tej 
organizacji, sąd okręgowy stwierdził 
stanowczo, że A lfred  Cyganek był 
członkiem „Volksbundu“  i uniewinnił 
osk. Śmietanę od w iny i kary, zatwier­
dzając wyrok pierwszej instancji.

Dodać należy, że brat A lfreda 
Cyganka, Alfons, pełniąc funkcję in-, 
spektora biur magistratu m. K ato­
wic popełnił nadużycia na szkodę mia­
sta w  wysokości 50 tysięcy zł., prze­
chodząc kolejno różne działy w  któ­
rych wszędzie pozostawiał braki. A l­
fons Cyganek dostał się nawet do Zw. 
Podoficerów Rezerwy, skąd go na­
tychmiast oczywiście usunięto. Stwier 
dzono sądownie, że cała rodzina Cy­
ganków należała do „Yolksbuttdu".

Nie będziemy w tej chwili zastana­
wiać się jaki podkład ideologiczny ma 
„Volksbund“ , i jakie są jego dążenia, 
gdyż rzeczy te są. ogólnie znane. Chce­
my tylko na, marginesie w tej chwili 
prawomocnego wyroku sądowego są­
du . okręgowego w  Katowicach zapy­
tać p. prez. Kocura, jako odpowie­
dział nogo za losy miasta Katowic:

Dlaczego dotychczas p. Alfons Cy­
ganek, b. Volksbundowiec, pełni na­
dal funkcję kierownika Hal Targo­
wych w  zarządzie m. Katowic?

Czy p. prez. Kocur świadomie czy 
też nieświadomie toleruje renegatów 
za jakiego bezwzględnie można uwa­
żać p. Alfonsa Cyganka, opierając się 
na wyroku sądu okręgowego w K ato­
wicach?

W ADOW ICE

poleca:

bodzie tolerowany w  Magistracie?
K iedy p. prez. Kocur usunie p. A l­

fonsa Cyganka w ogóle z magistratu 
m. Katdwic, wychodząc chociażby z 
założenia, że Yolksbundowiec nie mo­
że pełnić funkcji przy jednym stole z 
powstańcami śląskimi, którzy przele­

wali krew w walkach o wolność Ślą­
ska?

Na odpowiedź tą czeka cała polska 
opinia publiczna na Śląsku, która nie 
pogodzi się nigdy z faktem, który ma 
miejsce obecnie.

Volksbundovviec i defraudant pol­
skich pieniędzy publicznych, którego 
proces odbędzie się w dniu 14 bm. nie 
mogą zaliczać się do grona polskich 
urzędników.

Sygna l i zu j emy
Konsekwentna akcja atyżydowska Oho 

zu Narodowego dokonała na przestrzeni 
niewielu lat prawdziwej rewolucji w  naro­
dzie polskim w  płaszczyźnie jego pojęć o

różności interesów naszych a żydowskich i 
w związku z tym wytworzyła trwałą, stale 
pogłębiającą się akcję bojkotową względem 
żydów, szczególnie na odcinku gospodar-

r g d:. C iiM y  iJ M  Si i C ii l!ś w

W i e l k i e  H a j d u k i  G .  SI .
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
ko l ady  w t ab l i c zkach ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

O 8  U W  S E

S T A B IL
Katowice, P ierack iego 6. III Chorzów, Wolności 16.
J. Palusiński i A. Mlacz^ńskt ||| K a r o !  Ś c i g a
P o l e c a !  Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach

Pracownia Kuśnierska J. Łuczywo
Telefon 305*36 K a t o w i c e ul. M a r i a c k a -5.

P o le c a m  Szanownej P.T. K liente li na se zon  zimowy futra  p ie r w s z o ,  
r z ę d n e j  jakośc i,  a to : karaku ły , b re it szw an ce  i inne wedtug 
najnowszych m odeli o raz  sz la ch e tn e  5isy w  różnych  gatunkach.

P oza  tym posiadam  na składzie w  wielkim wyborze  w s ze lk ie go  rodzalu 
spody  i ko łn ie rze  do męskich futer. —  P r z y j m u j ą  p r z e r ó b k i .

Przejm uję do p r z e c h o w a n i a  f u t r a  p r z e z  l a t  O.

R O W i ł R Y
światowych m arek, 

z gw arancją.

JRadioaoaratv
T E L E F U N K E N '

MASZYNY 
do szycia.

Instrumenty
muzyczne

G a l a n t e r i a

Wszelkie
artykuły

elektrotechnice,

Wszelkie
przybory i części 

zapasowe.

W Ó Z K I

dziecięce
ARTYKUŁY 

sportowe i t.p.

NAJTANIEJ ZA GO­
TÓWKĘ I NA RATY!

M i k o ł ó w
Rynek 3 Józef Rugor K n u r ó w

Rybnicka 1 5

miodowniki herbatniki, biszkopty, i 
pomadki i t. p.

Urządzenia sanitarne, ogrze­
wanie cetralne wszelkich sy. 
temów projektuje, wykonuje

PAWEŁ FRANEK
TECHNIK —  INSTALATO R  
KATOW ICE, ul, Sobieskiego 3

Placewkcm ki iw adzel
Ulotki propagandowe .Wydziału 

A kc ji Gospodarczej Obozu Wszech­
polskiego są do nabycia w Sekretaria­
cie Zarządu Powiatowego w K atow i­
cach przy ul. Konopnickiej 5.

W.A.G. O. W.

czym. Najlepszym sprawdzianem tego jest 
fakt, iż żydostwo zaczyna w swej penetrac­
ji gospodarczej w Polsce wprowadzać sy­
stem maskowania się, polegający na tym, że 
albo firmuje swoje przedsiębiorstwo naz­
wiskiem chrześcijańskiego szabesgoja. albo 
zmienia swoje nazwiska na polskie względ­
nie korzysta z uprzednio dokonanej takiej 
zmiany, przy czym w obydwu wypadkach 
nie mówiąc już o tym, iż na wabika posłu­
guje się personelem polskim, tworzy pozory 
czysto polskiej firmy i z szatańskim uśmie­
chem wyciąga grosz z kieszeni nieorientują- 
cego się klienta-Polaka.

Podajemy przykłady z Katowic:

W  centrum Katowic przy ulicy św. Jana 
obok mostu kolejowego istnieje firma „Ba­

zar cukrów", podająca za właściciela Czes­
ławę Galusównę i Ska. Jeśt to firma czysto 
żydowska. Faktycznym właścicielm jej jest 
żyd Majer Frenkel, posiadający nadto sklep 
w Katowicach, przy ulicy Mickiewicza, a 
a Galusówna tylko firmuje togo żydka na 
zewnątrz. W  tym miejscu pragniemy tę pa­
nią napiętnować także z tego względu; że 
dzięki niej firma ta uzyskała przedłużenie 
godzin handlowych do 21 godziny zamiast 
19-tej wieczór.

Przy ulicy Kościuszki 5 prosperuje firma 
niejakiej Cecylii Horoszowskiej pod nazwą 
„Salon mód Florida" z kapeluszami dam­
skimi. Ta pani Cycylia jest rodzoną siostrą 
pani Racheli, Sary i innych żydówek, nazy­
wa się tylko przyzwoicie), tj. po polsku.

Przy ulicy Mariackiej prowadzi zakład 
tapicerski pan Józef Balicki. Jest to żyd z 

krwi i kości. Geszeft jednak idzie, bo pan 
Józef tylko w bóżnicy odsłania swoją ży. 
dowską duszę.

Dalszy wykaz podamy. Na dziś apeluje, 
my do polskiego społeczeństwa, by firmy te 
omijało i baczyło na to, że by nie dało się 
uwodzić zewnętrznym pozorom polskością 
lecz uprzednio upewniło się o istotnej pol­
skości firmy, w której czyni zakupy. Należy 
czytać skorowidz firm chrześcijańskich, a 
gdy ich nie ma się pod ręką, wytężyć węch 
bo zawsze w najelegantszej firmie żydow­
skiej czuć cebulę, rasowy sprawdzian rodo­
wodu właściciela.

F R E N D Z L E ,

Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„PASAMOr
Skład fabryczny obok P. K . O. 

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97.

Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w  Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne..

Daj grosz na
biednych Harodowców
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informator firm chrześcijańskich
l u t o w i e ®

"Sztuka Kościelna" Maria Spychajówna, 

Mariacka 7 III p tel 344-64.

Bławatyi

^alpsiński, Kościuszki 5 
Stanisław Kurlus, pl. M. Piłsudskiego 3 

i "Tkanina” , 3-go Maia 11

Broń i Amunicja:

^arsz. Sp. Myśl. R. Mędlewski, ul. Młyń­

ska 2

Czekolady i Owoce:

Lłownia, Piłsudskiego 11 
Klyta, Mielęckiego 
Packa. 3-go Maia 30 

Cieślokowa. Pocztowa 12.

Ceraty, linoleum i wyroby kokosowe:

Tan Kluczew o;, ul. Mateiki.

Centrala morskich ryb:
..Hamoryb” Sp. z o. o. Gdynia port rybac­

ki — oddział Katowice, Hala Targowa

Centrala żurnali mód:

Skład papieru G. Jadwiga Eichhorn, Pie­

rackiego 7, tel. 333-32

Delikatesy:
Jan Wildner, 3-go Maja 27,
B Ginter i Tad. Gierliński, Pl. M. Piłsuds­

kiego 2

Dewocjonalia i obrazy:
K. Schaefer. Fabr. Piekary Śl. oddział Ka­

towice, Pierackiego i Chorzów 1.

Domy Towarowe:
Bracia Drost, Pierackiego 
Palus:ńrki, Kościuszki 5 i Pierackiego.

Dywany, tap ety  linoleum

W alter i pka., ul. Młyńska

Farbiarnie i Pralnie Chem.:
„W arta" dawn. A. Sieburg. miejsce przy­

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11.
Frendzle, Taśmy, Sznury i Chwasty: 

>,Pasarron" ul. Szopena 6 

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci: 
J. Spernol, ul Mikołowska 19.

sprzedaż ul. Młyńska 4 (gmach magi­

stratu).
Futra.

St. Dusia — J. Wąsika, 3-go Maja 21, tel 
321-12

J. Klimanek, skład futer i kapeluszy, Ka­
towice, Dyrekcyjna.

Galanteria;

Bracia Drost, dawn. Bobrek, ul. Pierac-

śo
Palusiński. Kościuszki 5.

Hurt. towarów kolonialnych:
C erlich, ul. Stawowa 16.

Jubilerzy:
Smoczyk, ul. Młyńska 4. (gmach magistr.) 

Hoffm iiller, ul. -3-go Maja 
Bemdt, ul. Piłsudskiego 9.

Krawcy:
Materna A „  Kopernika 2 m. 1 
Rozynek H . Sokolska 3

Koterba St., Szopena 14.

Kolektury:
Kończak, św. Jana 1-3

Księgarnie:

C. L., Francuska 12. tel. 302-12 

łow icka. Pierackiego 

Szadok, Młyńska 2.

Meble
Bom meblowy „Dąb", Krakowska 15, tel 

327-22.

Meble wszelkiego rodzaju poleca 

Stolarnia właśc. J. BERENDT i M. GRO- 
CHNOWSKI, Więcbork —  Pomorze

Maszyny do pisania i liczenia: (

Nowe t używane gwarantowane, okazyjnie 

sprzedaje „Remont", Dworcowa 18 (dom 

kons. k o le j)

Oznaki, czapki i pasy:

Józefowski, 3-go Maia

Obuwie:
„Obuwnik", Zamkowa 

Skrzypek L.. Kościuszki 38 

„Stabil", Pierackiego 6 
Świętochowski K.. Św. Jana 12

Ogrodnictwo Sierociniec:
im. Dr. Mielęckiego, ul. Plebiscytowa 46.

Pracownia W yrobów Skórzanych i Przy­

borów podróżnych,
St. Piechocki, ul. M. Piłsudskiego 11. tel. 

31-483.

Przybory Fryzjerskie:

A. Rulczyński, 3-go Majea 17.

Przybory Sportowe:
„Maraton", Kościuszki 3

Radia:
Radio Świat, Mielęckiego 8

Restauracje i Kawiarnie:
„Bristol" Kochanowskiego 
Kalinowski. Dworcowa 
Bodendorf, Mariacka.

Skład żelaza:

Henslok, Mariacka

Skład kawy:

Kajzera skład kawy, Katowice, 21 oddzia­
łów na Śląsku.

Salon mód:
Żabińska, Kościuszki 12 I p. - wielki wy- 

bór kapeluszy damskich.

„Nanon", Dyrekcyjna.

Story, firanki i kołdry, obicia meblowe 
oraz dekoracje okien:

Niewrzędowska, 3-go Maja 30

Skóry i przybory szewskie:
M. Kluczka, Pocztowa 12

Szklarnia i oprawa obrazów: 

Szczepan Gil, wł. Bronisław Płinzner, M. 
Piłsudskiego 43, tel. 307-48

Szlifiernia i wytwórnia luster:
K. Kozioł i B. Jeleński, Mariacka 35.

Śląska artystyczna wytwórnia para­

mentów kościelnych i sztandarów: 
„Śląska Sztuka Kościelna" J. Manyś, ul. 

Francuska 9 wykonuje sztandary i pro­

porce.

Sukna:

„Leszczków" wyroby wełniane i samo­
działy — „Milanówek", jedwabie natu­

ralne. Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42. 
Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 

skład fabryczny, J. J. Frfemel, Dyrek­

cyjna 10.
Edward Zipser i SyA;: B*elsko, Katowice, 

3-Maja 7

Molenda i Syn. Skład fabryczny ul. P ie­
rackiego 3
ski i Ska. Fabryka Sukna Bielsko. — 

Skład fabryczny Katowice, 3 Maja 5 
Edward Zipser i Syn, fabryka sukna wł.

K. Zipser, E. Zipser i Z. Zipser, Bielsko 

Skład fabryczny Katowice 3-go Maja 7, 
Karol Jankowski i Syn, wł, K. Janków-

Tapety:

Jan Kegel, Kościuszki 16,

TAPICER:
W ilczkiewicz Tadeusz, Kościuszki 31, te­

lefon 310-19. Mistrz tapicerski —  wy­
ścielanie nowoczesnych mebli.

Towary kolonialne:

Riedel, Kościuszki 7 

Szmidt R „ Słowackiego 27

Towary krótkie:

Jadwiga Jaworska, Pl. Miarki 1

Warsztaty;

Franciszek Jekel, warsztat siodlarski j ta­

picerski. wyścielanie samochodów — 

Pl. Wolności 8. tel 352-87.

W yroby stalowe i szlifiernia:

Kuntner J., 3-go Maja 30.

Wytwórnia instrumentów hirurgicznych
Mildner i Ska, sp. z o. o. M  Piłsudskiego 10 

Wytwórnie soków:
„A lka", Kozielska 7-9
Sasowski i Wieczorek, Stawowa 4.

i
Hartowny handel ja j

Pr. Lewek, Szopienice, Piłsudskie­
go 10.

S o s n o w ie c
Aparty i przybory optyczne:

„Okularium". obok dworca.

Cukry i czekolada:

A. K Peucker. Modrzejowska 1, tel 624-11

Galanteria damska i męska:

Paweł Kucharski, 3-go Maja 8 
Fr. Molicki, wprost dworca 
J. Adamiec, 3-go Maja 14 
N. Jędrzejewska, 3-go Maja 5 
Z, Prószyński, Modrzejowska 30 

Gabinet kosmetyczny:

„Uroda", 3-go Maia 13

Handel win i wódek:

H. Michalski, Nowopogońska 36.

Hurtownie:
Chrzęść. Tow. Dobroczynności. Oddziały: 

w  Czeladzi, w Modrzejowie, w Dąbro­
wie Górniczej,

Materiały i dodatki krawieckie:

B. Jarmundowicz. Mariacka 8

Restauracje:
„Bar Polski", A. Zenczykiewicz, Modrze­

jowska 30.

„Bar Tyski", A. Kędzierski, 3-go Maja 21

Rowery, instrumenta muzyczne oraz 

broń i amunicja:
J Krawczyk, 3-go Maja 8, tel 61-900.

Portrety:
Adolf Rączka, P. Mościckiego 12.

Przedsiębiorstwo przewozowe:

„W ygoda" K. Strzelecki, Piłsudskiego 48 
tel. 620-14.

Przybory szewskie:
A. Kowalski, Nowopogońska 28.

Skład art. kosmetycznych, gospo­

darczych i gumowych: 
„Uniwersum", 3-go Maja 32.

Składnica Harcerska: 
ul Warszawska 1.

Skład materiałów włókien,:

Wł. Borowiecki. 3-go Maja 29. tel 630-47 

„Polski Bławat", Sosnowiec, Orla 26. 
Garliński, 3-go Maia 19

Skład sukna:
Hess. Piesch i Strzygowski — Bielsko — 

Skl fabryczny J. Gardaś, Warszawska
20, telefon 620-49.

Edward Zipser i Syn- fabryka sukna Biel­
sko. Skład fabryczny Sosnowiec. 3-go 

Maja.
Skład żelaza:

„Metalurgia", Warszawska 8, tel. 61-790

Skład materiałów piśmiennych 

i elektrycznych:
M. Węgielska, Będziń-ka 9.

Tow. koł. delikatesy, wódki:

A Koziołków i M. Jendryszek, 3-go Maja
21, tel. 615-68.

Tkalnia wyrobów włókienniczych:

L. Kosik Zelów skl. fabryczny, Modrze­
jowska 5.

Wyroby skórzane i przybory podróżne
Piechocki, Sosnowiec, Warszawska 6. tel. 

63-052.
Dąbrówa Górnicza, Sobieskiego 23

Wytwórnia wełnianych trykotarzy:
Maria Kowalska, Nowopogońska 4.

Wytwórnia wyrobów cukierniczych:

St. Jaskulski — Cukiernie — ul. 3-go Ma­
ja 14, tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, tel. 

622-88.
„Roma", Orla róg Dzikiej.

Zegarmistrz i jubiler:

M Florian, Modrzejowska 35 

Zakład rysowniczy:

Pracownia haftów artystycznych i bielizny 
M Brzozowska. Małachowskiego

Zakład tapicerski:

Fr. Flak. Orla 15. (Pogoń).

Rybnik
Rojek —  skład cukrów i czekolady.

Cz. Beyga. Sobiosl;V;o 18.

Fabryka musztardy i cukrów:

„Delicja" Rynek 6
Fryzjerzy:

„Garsonka", Pl. Wolności 

Krawcy:
Adamczyk A., Pl. Wolności

Mistrz siodlarski:
Gorzyc W., 3-go Maia 1.

Obuwie:

A  Gawron. Rynek 17.

R. Malke. Zamkowa 2

Rowery i warsztat reperacyjny:
St. Bachman, Raciborska 24,

Skład skór:

R. Jonderko, Korfantego 4a.

Skład żelaza:
Wilczyński, Sobieskiego

Galanteria i konfekcja:
J. Myśliwiec, Rynek (

Fabryka wyrobów drucianych:

K. Czaja, Raciborska 4.
Wojtczak —  Skład cukrów i czekolady

Maszyny do pisania, liczenia i powielania 
nowe i używane:

„Maszynopis", Gliwicka 2. właśc, Fr. Móroń 

I piętro.

Ghoraśw
Pracownia W yrobów Skórzanych i Przy­

borów podróżnych 
St. Piechocki, Chorzów I, ul. Powstań­

ców 15 (róg Sobieskiego.)

To n w w sk ie  G ó ry
Mleczarnia i skład tow, kolonialnych

Karo! Świerży, Styczyńskiego.
Zakład stolarski 

Zatoń Leon, Piłsudskiego.
Skład obuwia 

Wochnik Jan Żwirki i Wigury 4.

Piekary
Bławaty i Galanteria:

A  Klimek, Piłsudskiego 35,
E. Borystewicz, 3-go Maja 4.6.

Dom Towarowy

Julian Pieczka, 3-go Maja 52, teł. 530-79

Jubiler, Zegarmistrz i Optyk:
Wilhelm Scholz, tel. 531-24,

Skład skór i przyborów szewskich: 
Banduch, 3-go Maja 30.

Skład kolonialny:

Franczok, 3-go Maja 12.

Składnica mąki:
Młyna Król-Huckiego, filia III 3-go Maja

Wszys»cy Pclacy d o  walki zzalewem żydows ki ml
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Zjednoczenie Zawodowe Polskie i 
Zjednoczenie Polskich Związków Za­
wodowych zawarły przed pewnym 
czasem wzajemny pakt o nieagresji. 
Było to o tyle zresztą ułatwione, że 
kierownicy obu związków należeli do 
Ozonu.

Tymczasem coś się w „rodzinie" 
zepsuło. Świadczy o tym enuncjacja 
prasowa kartelu Z.Z.P. ogłoszona w 
niedzielnym wydaniu „Śląskiego K u ­
riera Porannego":

Oświadczenie

Wobec niesłychanych oszczerstw, 
bezwzględnej i brutalnej walki, nie­
znanej w  dziejach zachodnich zwią­
zków zawodowych, stosowanej prze 
ciw Związkom „Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego" na Śląsku 
Zaolzańskim ze strony urzędników 
i funkcjonariuszy za aprobatą 
władz związkowych i opiekuńczych 
Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych —  żądamy najkatego-

SAL i A  gotowe i na miarę po cenach pi 
słępnych —  M A TE R IA ŁY  krajowe i oryg. 
angielskie oraz artykuły męskie poleca

KATOWICE, ul. Bronisława Pierackiego 11
Teł. 304-93

Ż Y R A N D O L E , W Ó Z K I D Z IE ­
C IĘ CE , R A D IA , O B R AZY , 
M A S Z Y N Y  „S IN G E R  A "  oraz 
wszelkie przybory elektryczne 
poleca w  wielkim  wyborze po ce­

nach przystępnych

„ELEKTR A “
dawn. Kutzias 

N O W A -W IE Ś  ŚL. Sienkiewicza 5 
tel. 510-40,

M E B L E
Wykonuje S2ybko i ta­
nio za gotówkę i na 
raty

P a w e ł  S z n a j d r o w s k i
Rybnik (Kotei Polski)

U w a g ę
iA szyny S INGERA  
kupisz dogodnie za 
gotówkę i na raty 
j u ż  od  1 3 - tu zł  
m i e s i ę c z n i e

i n s p e k t o r  f y  S l N G E £!
na powiat Tarnowskie-Góry i Lubliniec

Wojtala Bronisław
Tarn ow sk ie  - Góry  Z am kow a 6.

ryczniej natychmiastowego zaprze­
stania i odwołania stawionych nam 
zarzutów, w  przeciwnym bowiem 
razie, będziemy zmuszeni wobec 
Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych wyciągnąć jak naj­
dalej idące konsekwencje.

Zastrzegamy sobie, że w  razie nie

zaprzestania i nieodwołania o- 
szczerstw, rzucanych pod naszym 
adresem —  odpowiedzialność za na­
rzuconą nam walkę wobec społe­
czeństwa zaolzańskiego i Polski 
spadnie wyłącznie na barki kierow­
niczych władz Zjednoczenia P o l­
skich Związków Zawodowych"..

Na sezon jesienno-zimowy polecam mój pierw­
szorzędny z ak ł ad  krawiecki damski ,  męski

A N T O N I  MAT ERNA  mistrz krawiecki

Katowice, Kopernika 2. m. 1.
Wykonuje z materiałów własnych i powierzonych fachowo po cenach przystęp.

P O L A C Y
c z y n ią  sw o je  z a k u p y
w firmach zrzeszonych Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich Chrześcijan w Mikołowie oznacza 
jących swoje przedsiębiorswa godłem związk.

S K L E P Y  SPO ŻYW CZE.
Macura L „  Pszczyńska 9,
Kalka A., Pszczyńska 15, 
Steuer F „  Pszczyńska 22, 
Moron L „  Krakowska 3,
P ilar B „ Krakowska 4, 
Rozsypoł P., Rynek 15,
Kransel E., 3. Maja 18. 
Herwich Z., Klasztorna 22, 
Żogała E., Klasztorna 9, 
Tomecki J „ Miarki 7,
Redlich F „  Dworcowa 23, 
Bukol EL, Bytomska 1, 
Czardybon P., Piłsudskiego 15.

D ROGERIE .
Rybicki O., Rynek 16.

jN A W O Z Y  SZTU CZN E, ZBOŻE, 
i N A S IO N A .

Macura L „  Pszczyńska 9.

(OGRODNICTW O.
Seidel E., Pszczyńska 16.

IM A N U F A K T U R A .
Filipek R „ Rynek 5,
Strzempa B „ Rynek 18.
Moroń L „  Krakowska 3.

(K A P E L U S Z E  D A M S K IE . 
Strzempa B., Rynek 18.
Filipek R „ Rynek 5.
Seholz M „ Krakowska 8.

fO BRAZY, S Z K Ł A , PO R C E LA N A .
Bogdoł S„ Rynek 16. 

i  M EBLE .
Adamiec J., Pszczyńska 3.

(ZE G AR M ISTR ZE .
Krakowczyk P., 3 Maja 4.

W Ó D KI, L IK IE R Y , W IN A , 
TYTO Ń .

Lehnich R., Rynek 9.
Rybicki O., Rynek 16.
Wycisło A., Gliwicka 1.

W Y R O B Y  M IĘ S N E , RZEŹ 
TW O.

Lipiński J., Rynek 4.
Paduch M., Rynek 20.

R E S TA U R A C JE .
Knapik S., Piłsudskiego 3. 
Drzazga J „ Rynek 8. 
Gruszczyk A., Krakowska 5.

FA R B Y , L A K IE R Y .
Rudzki W., Ilynek 1.
Rybicki O., Rynek 16.
K roi Wilhelm. Klasztorna 2, 
Świderski F., Kanałowa 23.

B Ł A W A T Y .
Filipek R., Rynek 5'.
Beyerle P „  Rynek U .

G AR D E R O B A  M Ę S K A .
Gnot K „  3 Maja 3.
Lemke J., 3 Maja 7.

O BU W IE .
Polkę W., 3 Maja 2.
Polkę E., 3 Maja 4.

SKÓ RA.
Błaszczyk J., 3 Maja 10. 
Wojtyczka J., Pii^idskiego 1. 
Świderski F „  Kanałowa 25.

D R U K A R N IE .
Goszczyński W „ Rynek 14.

NIC-

A p t e k i
zaopatrują się we wszelkie chemikalia, zio. 
ła lecznicze, preparaty galenowe, pacyfi- 

ki, szczepionki itd. we firmie

„D E G E S  “
S. A , Zakłady Famaceutyczno-Cfcemiczne i Hurtownia Apteczno - Drogeryjna, 

KATO W ICE, UL. W OJEW ÓDZKA 21, —  Tel. zb. 309.17

Na dalsze szczegóły naprowadza 
nas artykuł wstępny tego pisma, w 
którym czytamy m. i. co następuje:

„W  jaki sposób Z.P.Z.Z. pojmuje 
sens porozumienia, świadczą meto­
dy, które ono obecnie stosuje w  swo­
je j kampanii werbunkowej na Śląs­
ku Zaolzańskim. N ie pomnę przy­
rzeczeń, danych w  W arszawie wo­
bec kontrahentów, puszcza się na 
kawały, przyjęte wśród najgor­
szych mętów organizacyjnych. I  tak 
obawiając się na Zaolziu konkuren­
cji Zjednoczenia Zawodowego P o l­
skiego, agitatorzy Z.P.Z.Z. na ze­
braniach nazywają nas „organiza­
cją bolszewicką, antypaństwową, 
opozycyjną" —  od której wszyscy 
stronić winni jak od zarazy! N ie 
tylko że panowie ci w sposób kary­
godny zohydzają... —  ale nadto sto­
sują niedozwolony terror wobec ro­
botników zaolzańskich, zorganizo- 
wanych w  Z.Z.P.! Powołując się na 
nazwiska „wpływowych" jednostek 
—  grożą wydaleniem ich z pracy i 
innymi konsekwencjami! •

IV  taki oto sposób „cementują" 
funkcjonariusze Z.P.Z.Z. zjednocze­
nie polskiego świata pracy! Śledząc 
ich wybryki na Zaolziu ciśnie się 
pod pióro jeden wniosek: tacy lu­
dzie pod żadnym względem nie do­
rośli do misji, jaką wzięli na swoje 
barki. Są zbyt przesiąknięci trady­
cjami zgasłego Z. Z. Z.-tu, są krót­
kowzrocznymi i zaściankowi.

!
wljM^CIv^owsk!_

PRENUM ERATA POCZTOW A:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40. 
rocznie zł 4,80. W razie wypadków spowodowanych si­
łą wyższą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I AD M IN ISTRACJI:

Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67.
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę­
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z w y­

jątkiem niędziel i świąt od 11— 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł. 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 zł 
od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10.

Taktyka terroru, praktykowana 
na Zaolziu, szerząca psychozę stra­
chu —  świadczy o wewnętrznej nie­
mocy agitatorów Z.P.Z.Z. Czyżby 
zasób ich argumentów ideowych 
był aż tak ubogi, że muszą uciec się 
do najprym itywniejszych środków 
agitacyjnych?..."

Tak to wygląda konsolidacja w 
praktyce. I  co najdziwniejsze, prze­
prowadzona w dzień wyborów. 
»»»łii*ł(maui'«g^ K ]gŁCiżJŁTTgigniBga3SJi.iii miim i iimii.jmu

1 M ^faktura, Konfekcja; Galanteria —
Teodor Szuła

2 Skład wełny i tow. krótkie —  Marta

Chrószcz, Dworcowa 31.

3 Kapelusze damskie —  E. Kubik, Dwor­
cowa 42.

4 Skład Obuwia —  Żymełka Lidia

6 Skład mebli i wózków dziec. —  Alujzy
Gonsior, Dworcowa 3, tel. 5.

7 Stolarnia —  Wilhelm Koppel.
8 Skład Jednolitych Cen —  E. H. P.,

A, Sitek, Dworcowa 6.

9 Skład wódek monopolowychi gatunko­

wych — W. Chrószcz, Dworcowa.
10 Drogeria —  Drogeria św Marii, Józei 

Spyra, zast. St. Zysko, tel. 59.

11 Składy tow kolonialnych — Ignacy 
Wodecki.

12 Edmund Glenc, Krzyszkowslca 19,
13 Skład Konfekcji damskiej i męskiej —  

Edward Jurczyński, Dworcowa 43.

Druk: „Drukarnia Narodowa" Ch orzów, K rzyw a 14. — Redaktor odjy> w. Bronisław Jagodziński, Katowice. .Wydawca: Feliks Zarębski, K a tow ice .


